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JEG O  IM PER A TO R SK A  M O S C , w  mieście 
W ilnie , raczył wydać rozkaz następujący : Dnia xo 
maia. N aznaczaią się dowódzcami brygad: szef pól
ku Litewskiego pieszego, półkownik Baron R o żen , 
półkow pieszych: newskiego i litewskiego. Szef pół
ku podolskiego pieszego, półkownik M aslow , półkow 
pieszych: Pietrowskiego i Podolskiego. Szef półku 2go 
strzelców , półkownik Kniper, półkow strzeleckich'. 2go 
i  44go.

Półku Kawalergardskiego , półkownik Uszakow 
2gi, naznacza się Szefem półku Kurlandzkiego d r ago
nii. M aior półku wołyńskiego ułanów , Woiewódzki, 
za dystyngowanie się postępuie na podpułkownika. 
M ajor półku trockiego pieszego, Afanasiew , m ianuie 
się placmaiorem w ' Baku, na miesce podpułkownika. 
Lewickiego, półku sewastopolskiego pieszego. Plac ma
jo r wr Georgiewsku, maior pułku suzdalskiego piesze
go, Bułhakow  iszy, ma się liczyć w arm ii, zostając 
przy  dawnych obowiązkach.

Chorąży woysk austry аскіЩЦ Kebach, przyymuie 
się do służby rossyyskiey , w teyże randze i przezna
cza sie do półku 2Qgo strzelców«

JEG O  IM PE R A T O R SK  A MOSC oświadcza u- 
kontentow anie swoie, na przedstawienie Jego Cesa
rze  wieżo w skiey Mości i W ielkiego Xiąźęcia Konstan
tyna Pawłowicza , Szefom półkow dragońskich: nowo- 
rossyyskiego , 'Jenerał M aiorowi H rabiem u Siwersowi, 
Czernichowskiego, Jenerał M aiorowi Panczulidiewu lm u, 
kijowskiego Pułkownikowi Emmanuelowi, Charkowskie
go pułkownikowi Józef owiczowi, Litewskiego ułanów 
pułkownikowi .Tutolminowi, Dowódzcóm półkow hu
zarskich: achtyrskiego, Pułkownikowi W asilczykow i, 
pawłogradzkićgo pułkownikowi Xięciu Zewachowu, za 
należyte utrzym anie pułków, we wszystkich oddzia
łach i doskonałe w rażenie woyskowych obowią
zków wszystkim rang wyższych i niższych , pod do
wództwem iego zostających, szczególniey zaś Dowódz- 
cy Brygady Jenerał Adjutantowi W  asilczykowi. (z Ućzz. 
Petersb. )

z Petersburga d. 4  maia. W  im iennych N a j
wyższych rozkazach JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  M O
ŚCI, danych Rządzącem u Senatowi, w roku te ra źn ie j
szym  1812, wyrażono: Dnia 24 marca. Professora 
zw yczajnego U niw ersytetu W ileńskiego Franka Nay- 
m ilości wiey mianuiemy K onsyliarzem  Koleskim. Dnia 
26 marca. Skłaniaiąc się do prośby K onsyliarza K o- 
leskiego Lizunowa , zostaiącego w  m inisteryuin spraw  
w ew nętrznych, w departam encie rękodzieł i handlu 
krajowego , N aymiłościwiey Rozkazuiem y, ze w zglę
du na starość i słabość zdrowia, uwolnić go zupełnie 
od obow iązków , a w nagrodę 451etniey chwalebnej" 
służby, przeznaczam y, zupełną pensją  jego teraźniejszą 
do śm ierc i, po tysiąc rubli co rok. Dnia 8 marca. 
N ay miłości w iey Rozkazuiem y bydź W ice-G uberna
torem  Kazańskim , abszytowanemu pułkownikowi Gur- 
je w , z rangą K onsyliarza Koleskiego. Teyze datty. 
K onsyliarzow i Izby skarbow ej podolskiey , Konsyli- 
arzow i Koleskiernu Uwarow, Ptozkazuicmy bydź W ice- 
G ubernatorem  Ołoneckim. . Teyze datty , Uwalniaiąc 
zupełnie od obowiązków K assyera guberskiego Ko- 
stromskiego^ K onsyliarza Nadwornego Eryszowa , sto

sownie do iego prośby, dla słabości zdrow ia, Nayhił- 
łościwiey Rozkazuiem y, w nagrodę 4oletniey goiii- 
wey służby, zamienić dla niego w peęsyą dożywotnią 
płacę właściwą teraźniejszem u iego urzędow i, i wy
płacać z dochodow państwa, [z Gaz. Senac.)

Dnia 22 maia. Im perator Jegomość Nay miło- 
ściwiey, Arcy Biskupa wszystkich Ormianów, mieszka
jących w M ultanach , W oloszczyznie i Bessarabii, 
Grzegorza, ućarować raczył krzyżem brylantowym , 
dla noszenia na piersiach.

Donoszą z N arw y , pod d„ 16 t. m., iż odnoga 
jin landzka  zupełnie iuź wolna od lodow. (Bocz. półn.)

z  W ilnh , d. J2 maia. Zarządzający teatrem  mo- 
skiewskim , Aktualny Konsyliarz Stanu, M aykow , Nay- 
miłościwiey mianowany K am erherem  dworu JEG O  
IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI, i zostawuie się przy 
spraw owaniu dawnych obowiązków.

Panny: Zojia  H rabianka Tyzenhauzówna, Michę* 
lina H rabianka W ielhórska , Kunegunda Xięźniczka 
Giedroyciówna, M arjanna  H rabianka Grabowska i Do
rota M orykonianka , Nay miłości wiey mianowane Da
mami honorowemi dw oru N ajjaśniejszych Im perato- 
r  owych.

Dnia 11 t. m. N ajjaśn iejszy  Pan oglądać raczył 
dyw izją woysk, zostających pod dowództwem Jene- 
nerał-Leytnanta Konownicynowa.

Nay miłości wiey mianowani kaw aleram i : orderu 
ś. Włodzimierza  5 klassy, w ice-gubernator W ileński 
Konsyliarz Stanu Dobrzyński5 ś. A nny 2 klessy: M ar
szałek powiatu zawileyskiego , Przezdziecki i P roku- 
ro r guberski K onsyliarz Nadworny Luboszczyński; 
Marszałek pow iatu wileńskiegot X iążę Giedroyó, otrzy
mał znaki orderu ś. A nny  2 klassy, brylantami ozdo
bione. Strapczowie g Liberscy wileńscy, K onsyliarza 
Nadworni: Rogalski i Słowiński i Komornik guberski, 
Konsyliarz Tytularny, Wielikorodów , orderu ś. W ło
dzimierza  4 klassy. ( Pocz. półn.)

D nia 3 o maia. N ajjaśn iejszy  Pan Naymiłoąci- 
w iey rozkazać raczył, dadź dla każdego żołnierza 
tu te js z e j komendy p o licy jn e j pożarow ej po rublu, 
za rychłe ugaszenie pożaru , który się wszczął był 
wieczorem, dnia 28 t. m., w tu tejszym  mieście.

z Lizbony , d. я o kwietnia. L ord  H rabia W ellin
gton P a r A ng ie lsk i, Xiążę Ciudad-Rodrigo i G rand 
Hiszpański 1 klassy, otrzym ał od Xięcia Regenta 
Portugalskiego nowy ty tu ł M argrabiego Torres-Ve-  
dros.

Dnia 24 p. m. M arszałek M armont wysłał z 
Talladolid do P aryża  gońca z przełożeniem  Cesa
rzowi, iż, dla niedostatku żywności, woysk o Francu
skie niemoże się dłużey utrzym ywać w pozycji tera
źn ie jszej.

Każdem u gońcowi, wysyłaiącemu się przez Fran
cuzów z Valladolid do Baionny, przydaie się straż 
w ojskow a, z 2D0 ludzi złożona. ( Poczta. półn.)

z  Londynu, d. 3 o kwietnia. Zakazany iest wy
woź żyta i pszenicy z portów  Angielskich , i pomimo 
trudności zaszłych w dopełnieniu tego zakazu, zosta
je on w zupełnej swey mocy, chociaż wielka liczba 
okrętów była iuź nićmi naładowana.
1 (



Liczny transport Francuzki wyszedł niedawno z 
H iszpanii do F rancji. Pow iadaią, że i król Józef 
w  krótce uda się za tymże transportem .

Piszą, z K adyxu , iż z osady W a len c jysk iey , ц- 
w ięzioney przez Francuzów, 4 ,ooo ludzi uciekły i na 
pow rót złączyły się z woyskiem H iszpańskim .

Nowy rząd  Hiszpański wydał odezwę do mie
szkańców Am eryki H iszpańskiej, w  którey zachęca 
ich do zachowania się w wierności ku dawnym p ra 
wom praw dziw ey oyczyzny swoiey i do iednomyśl- 
ności z mieszkańcami Hiszpanii, w składaniu iednego 
znim i narodu. ( Poczt. półn. )

2; Wiednia d. 5 maia. Cesarz Jegomość, iako Król 
W ęgierski, przyiął milion meców pszenicy i półtora 
m iliona meców owsa, które stany seymowe ofiarowa
ły  pod w arunkiem , ażeby iednę połowę tego Zasiłku, 
natychm iast rew ersam i w ykupnemi Zapłacono, a dru
gą przy końcu roku bieżącego.

Dnia 8. Zapew/iiaią iż officer należący do g łó 
wnego sztabu, poiechał d, l6go zeszłego miesiąca do 
ziemi Siedmiogrodzkiej3 z rozkazem, ażeby 6ścią pół
kami liniowemi wzmocniono tameczny kordon pogra
niczny; całe woysko, stoiące w  rozmaitych miescach 
m onarchii , iest teraz ściągnięte i rząd trudni się za
kładaniem magazynów.

Cena mięsa i chleba codzień wysoka, która nie 
tak się prędko ieszcze odmieni.

U m arł w  Gratz Jenerał Zechcrter, nieodstępny to
warzysz podróży i daw niejszych woien Cesarza Jó
zefa  II.

W  głębi A ustryi, szczególniey zaś w S ty ry i , kra
in  tak użytecznym i szczęśliwym maiącym przeszło
56o,ooo mieszkańców, język Słowiański nader iest u- 
zyteczny, potrzebny, a często naw et bez niego obeyśdź 
się niemożna. Stany przeto S ty ry i , za zezwoleniem 
Cesarza, zafundowały w Gratz osobną katedrę ięzyka 
Słowiańskiego.

P rzesz łe j niedzieli Fizycy Menner i Kraskowitz 
wznieśli się balonem na pow ietrze po raz trz e c i, 
w  obecności mnogiego ludu, co im się pomyślnie uda
ło. P. Kraskowitz wzniósł się 2 Prateru, a  spuścił się
w Walkersdorf.

Zegarm istrz De gen poiechał niedawno do P ary
ża , gdzie wzniesie się na pow ietrze w swoiey machi
nie skrzydlastey.

Ze Lwowa , jp  maia. W  tuteyszym  klasztorze E x  
K arm elitanek, w którym  się znayduie Cesarski maga
zyn żyw ności, w ybuchnął d. i 4 b. m ., wieczorem 
ogień, i tak się prędko rozszerzył, iż w krótkim  cza
sie cały dach ogarnął. Gmach ten palił się aż do po- 
źney noCy; lecz przez rów nie prędki, iak skuteczny 
ratunek nie mógł się prędko rozszerzyć i nie dosięgnął 
żadnego z domów w pobliskości stoiących. Cała za
łoga i wielu szlachetnie myślących ludzi, przykładali 
się do ugaszęnia pożaru. Cesarska furm anka woy- 
skowa w ustawicznym była ruchu, a zatem naywięk
szą część zapasów magazynowych częścio sprowadzo
ną, częścią od ognia zabezpieczoną bydż mogła.

z  Sieniawy d. л 2 maia. Pobyt JO. X ięcia Ada
ma Czartoryskiego, С. K. Feldm arszałka, w  tych do
brach, iest prawdziwym dobrodzieystwem dla cierpią- 
cey ludzkości. Poniew aż poddani, dla miernych żniw 
przeszłorocznych, niemogli sobie zachować żadnego 
zapasu, przeto rozkazał Xiąźe Jegomość przeszło 8,000 
korcy różnego zboża nakupić i napełnić nim spichrze 
dóbr swoich. W ielkie te zapasy przeznaczone są ie- 
dynie na żywność dla poddanych, i  na w sparcie ich 
w  czasie siewu. Od 6ciu tygodni iuź te  spichrze 
stoią otworem, do których włościanie ciągną groma
dami, iak gdyby na mieysce odpustowe. Przychodzi 
ich do każdego spichrza na dzień, od 200 do З00, 
gdzie każdy bierze żywność dla siebie i dla bydła. 
Gdyby nie to dobrodzieystwo, włościanie byliby w y
staw ieni na naydotkliwszy niedostatek. Lecz nie tu  
kres szafowanych przez wspaniałego i ludzkiego X ię- 
cia dodrodzieystw. Po wszystkich folwarkach go tui ą 
nayposilnieyszą zupę Rumfordską i nasycaią nią co

dziennie 200 do 5oo ludzi, niezwaźaiąc bynaym niey 
na to, czyli ci ludzie są podannymi z własnych dóbr 
X ięcia lub też obcych. W spaniała; dobroczynna X ią- 
źęcia familia udaiąc się pomiędzy tych biednych ludzi, 
wzyw a ich dobrotliwie i uprzeym ie do używ ania po
danego im zasiłku, ( z Gaz. Lwów.)

z  Carogrodu d. u  kwietnia. Jedna fregata wy
płynęła dnia onegdayszego z tąd do Bajukdere, gdzie 
się znayduie iedna fregata i korw eta, które tam  zi
mowały. Mieszkańcy Morei, niechcą uznawać Vely 
Baszę za swoiego Rządcę. W  tych dniach przybyli tu  
deputow ani od kilkuset mieszkańców tego półw yspu, 
którzy upadli do nog W ielkiem u Sułtanowi, wyieźdza- 
iącemu podług zw yczaiu do meczetu, i podali pismo 
zw ane A rz i M ahzar , to iest: powszechne użalenie się 
prow incyi na niezm ierne uciski, będące dziełem, 
wzmiankowanego rządcy, albo raczey podległych m u 
urzędników  Albańskich , k tórzy pod czas bytności ie - 
go p rzy  woysku W ielkiego W ezyra, xv im ieniu iego 
kray  wycięczaią. W ielki Sułtan odesłał proszących do 
Kaimkana Baszy. Słychać, iż z powrndu tych uźaleń, 
Vely Basza obeymie naczelne dowództwo w  N issa , 
po Charzid Baszy, który zostanie rządcą Morei.

Nowy Rządzca Damaszku oraz Emir ul H adisz 
czyli dowodca pielgrzymek do M ekki, Silidar Suleiman 
Basza, udał się d. 8go b. m., na miesce noWego swo
iego przeznaczania, w  tey  zapewne nadziei, iż do 
przybycia iego stan rzeczy w  Arabii polepszy s ię i 
Wehabici przez stałość wielkorządcy Egiptskiego  

i syna iego Jussum Baszy, zostaną w yrugow ani z  
świętych m iast M ekki i  M edyny.

z  P aryża d. j5  maia. Uchwała Senatu, pod dniem 1 
maja wydana, przyłącza do dóbr korony pałace: w  Stras
burgu i Bordeaux, dom paziów  w  Saint Cloud, dom 
zwany Brancas w  Sevres, mały zwierzyniec w Meudon, 
tudzież stawy w Friaux  i  C halb is , pawilon Fer-a 
Cheval w  Saint Germain; maiętność M arły , zamek w  
Sain t Leger, las zwany Tur as w  Rambouillet, pałac 
rządow y w  Fontainebleau i 70 arów  gruntu, należą
cego do zw ierzyńca w Mousseau.

Dnia j4  maja. P. B ojer , pierw szy chirurg cesar
ski, w  lutym  jeszcze w yiechał był z P aryża  do H isz
panii południow ej, w celu zrobienia operacyi 
dla M arszałka Suchet, cierpiącego w tedy fistułę; ope- 
racya poszła szczęśliwie i P. B ojer  pow rócił dnia 12 
t. m. do tuteyszey stolicy.

Piękny zbiór obrazow, znany pod imieniem: 
Galeryi Justyniana , o tw arty został dnia 12 t. m. dla 
chcącey je oglądać publiczności. Można wchodzić 
każdego wtorku, środy, czw artku i piątku, od godziny 
10 do 4.

Dnia 2 m aia dało się uczuć trzęsienie ziemi w  
całey przestrzeni departam entu Ligiery niższej', w N an
tes było ono dosyć s łab e , przeciw1 nie mócne w  
Guerande, Sa in t-N azaire , Paim breuf i w całey tey stro
nie departam entu: trw ało  blizko 2 sekund: kilka ko
minów i ścian m urow anych upadło.

Ciągle zbijaiądom y w Chaillot (miasteczko dawniejr 
z opactwem Panien Augustyanek w  blizkości Paryża  ) 
k tórych place i ogrody maią bydż częścią pałacu królet 
rzymskiego.

Dnia i 5  maja. L isty pryw atne z Londynu do 
noszą, że dnia 11 t. m. do P. Регсеѵаі, K anclerz; 1 
skarbu, strzelono z pistoletu, w tym  właśnie czasie,^ 
kiedy wchodził do izby niźszey i że na miescu za
bity został. Natychmiast aresztowano zabóycę. Szcze
góły tego okropnego zdarzenia nie są jeszcze wiadom e. 
Pew na tylko, ze adm inistracya jeneralna poczt w Lon
dynie, wnet na wszystkie strony królestw a, rozesłała 
doniesienia o tym wypadku.

W  niedzielę, dnia 5 t. m., spuszczono z w arszta
tu, w  obecności licznie zgromadzonych widzów, now ą 
fregatę, o 44 działach, la Galat&e, zbudowaną w por
cie genueńskim.

P. Z . Fischer, robiący instrum entu m uzyczne w  
Wircburgu, w ynalazł nowy mechanizm, p rzez który 
pow iększa się moc i  natężenie głosu' w skrzypcach;



Pow iadaią, iż skrzypce, jego roboty, w  piękności gło
su przew yższaią naywdzięcznieysze granie muzyków 
naysławnieyszych. Cena nowych tych skrzypiec 100 
franków.

Dnia *6 maia. D nia 11 t. m., o godzinie 5tey 
wieczorem , P . Perceęal; kanclerz skarbu, zabity zo* 
stał. K ula ugodziła w samo serce, i nie żył nad 2 lub 
5 minuty, po odebraniu rany. P. Withbread, jenerał 
Gascoigne i  w ielu innych członków izby niźszey zbie* 
gli się na kury tarz , gdzie to zabóystwd dopełnione zo* 
stało i zanieśli um^eraiącego do stancyi sekretarza. 
L o rd  Arden odebrał ostatnie tchnienia brata swoiego* 
Jenerał Gascoigne w yrw ał pistolet z rąk żabóycy, który 
m iał w  kieszeni drugi kulą nabity. Dopełni* 
wszy zbrodni usiadł na ławce w obecności w ielu osób, 
i  z najw iększą spokoynością mówił do otaczaiąćych 
siebie: „ Ja to nieszczęśliwy strzeliłem . „ Zowie się 
John James Bellingham : był kupcem w  Lwerpool, a 
p rzed  kilką laty maiątek cały utracił. Podług pism an
gielskich publicznych, nie m iał on żadnego osobistego 
zayścia do P. Регсеѵаі; ale m iał żal do m inisteryum , 
a  zabił tego, który był na jego czele. Zw ołano urzę
dników sprawiedliwości, wybadywano wielu świadków, 
w  obecności których dopełniło się zabójstw o. Belling-• 
ham został zaprowadzony pod strażą do Newgate. K ie
dy zaczęto go examinować, chciał się usprawiedliwiać; 
ale lord Castlereagh p rzerw ał, i kazał mu zachować 
swoie uspraw iedliw ienie do czasu, kiedy będzie posta
w iony przed trybunałem . „ D obrze więc, rzekł, wtedy 
się wytłumaczę i naród będzie mię sądził. „ W ypa- 
padek ten  wielkie w zruszenie spraw ił w Londynie.
( G azeta lipska dodaie: zabójca , którego schwy
tano i który  nie zapierał się popełnionej zbrodni, sie
dział już daw niej w więzieniu, iako pomieszane zmy
sły m aiący.)

P. Cochelet, audytor rady  stanu, w yiechał 
zawczora z P aryża , dla zawiezienia Cesarzowi w ia
domości o czynnościach ministrów i rady stanu.

Z  różnych departam entów  ciągle donoszą, że u- 
rodzaie tegoroczne są najp iękn ie jsze , i  o znacznem 
spadnieniu ceny zboża.

D roga Cesarska z P aryża  do R zym u  jest iuź tt- 
kończona od Genui do Nervi\ w krótce zostanie otwar* 
tą  dla podróżnych i handlu.

P, Cuillie sławny medyk ( z  dep. G irondy), k tóry 
niedawno od m inistra spraw  w ew nętrznych otrzym ał 
medal, -w nagrodę prac poniesionych około wakcyny, 
bardzo szczęśliwie zastosował użycie m ateryi wakcyno- 
wey do leczenia niektórych chorob skrofulicznych. 
Będzie to  zaiste nową i wielką przysługą dla rodzaju 
ludzkiego, jeśli tymże sposobem, iakim się wytępia ospa, 
uda się znacznie osłabić chorobę, rów nie praw ie okro
pną w skutkach swoich. ( Dzień . Pań. Frań* )

z  Drezna dnia 2 o maia . Dnia 18 t. m. wieczorem, 
dany był stół ceremonialny, Miescem jego była sa* 
la  audyencyonalna królewska. K ształt miał podkowy* 
Znaydo-wałysię same tylko familie obie cesarskie,królowa 
westfalska  i osoby należące do domu królestwa naszych, 
liczba osób wszystkich 16, które siedziały w porządku 
następuiącym: Cesarstwo Jchmość Francuzcy i A ustry-  
accy zajm ow ali środek stołu; po leWey stronie Cesarza 
Napoleona siedziała Cesarzowa austryacka , p rzy  n ie j 
Cesarzowa francuzka , daley oyciec iey Cesarz Franci
szek. Z praw ey strony Napoleona siedziała królowa 
sa sk a , p rzy  niey w ielki X iąże Wircburski, da* 
ley X ięźniczka Augusta  ( królew na saska) potem X ią- 
źę Antoni, Xiężniczka Amelia  iX ięźniczka M ary a Anna. 
Po  lewey stronie Cesarza ausiryackiego, królow a west~ 
fa ls k a , p rzy  niey król iSaski, daley Xięźniczka Te- 
ressa, potóm X iąźę М ахут іііап , Xięźniczka, M arya , 
nakoniec Xiężniczka Ellbieta. U rzędnicy wielcy od
byw ali służbę stołową. W ielk i Szambelan Baron Friese^ 
posługiwał Cesarzowi Napoleonowi, H rabia Marcolini 
królow i saskiemu,i t. d.wszyscy byli w ubiorach wielkich 
galowych. W  sali sto łow ej znajdow ały  się tylko o- 
soby, należące do pierw szego rzędu urzęduikow dworu.

 ̂ <

Z& Nayjaśnieyszemi osobami stali urzędnicy dwbrtt, 
służbę pełniący, przed stołem damy i kawalerowie, jako 
Spektatorowie. W  pokoiu pobocznym muzyka nadw or- 
tia.*ToastoW nie spełniano, ani, iak w okolicznościach po* 
dóbnych bywać zwykło z harm at nie strzelano. Stół 
przeciągnął się od godziny 8 do kw adransa na lotą.
Po skończonym stole cała N ajjaśn iejsza kompania U- 
dała się do pokoju bawialnego, z którego okien nay* 
lepiey widzieć się daw ała illnminacya, o p ó łd o n s te y  
rozeszła się do pokoiow swoich.

Oczekiwane tu  są leszcze różne Wysokie Osoby: 
pałac H rabiego Marcolini w yporządzaią już ula przy- 
ięcia króla Jegomości pruskiego. ( z  Gaz. Berliń. )

z  Berlina d. )6  maia. K ró l Jegomość P. F ry
deryka Drieberg, mianował swoim kam erherem  i pa* 
ten t m u na tę godność wydać raczył.

W czora, z rana o godzinie 6t.ey, K ró l jegomość 
w yiechał z Potsdamu do Drezna; tow arzyszą mu: kan* 
clerz Stanu Hardenberg; m inister stosunków zewnę
trznych H rabia Golz\ P. Jagow  wielki koniuszy, i dniem 
pierw iey przybyły tu  na pow rót z Paryża^ poseł nasz, 
Jenerał M aior Krusemarck; tudzież Adjutanci K ró le- 
wszy: Jenerał Borstell i Major N atzm er. Nocleg bę
dzie miał K ró l Jmć w  Grossenhayn, o 4 m ile tia tey 
stronie Drezna.

Dziś rano o godzinie 4tey, w yiechał także dó 
Drezna K rólew ic Jegomość, następca tronu, w tow a
rzystw ie guw ernera swego, Pułkownika Gandib kam* 
m erhera Hrabiego Briihla i Radcy Stanu Ancillon.

Dniem w przódy w yiechali również do Dreżiia 
posłowie, przy dw orze tu tejszym  zostaiący : H rabia 
St. Marsan  Cesarsko-franćuzki, H rabia Z ichy  Cesar
sko- Austryacki, i Thioiaz Królewsko-Saski.

Dnia 20 maia. Dwór królewski włożył dziś ra 
no trzydniow ą żałobę, z okoliczności śmierci X iążę- 
cia Anhalt-Bernburg-Schaumburg. (z Gaz, Berliń.)

z  A l tony , d. 2 maia. P rzy  u jśc iu  Elby  krąży 
teraz flotta angielska , k tó ra  tam uie żeglugę; nie śmie 
atoli weyśdź na Elbę, żeby się n i e  naraziła na ogień, 
stoiących tam szalup kanonierakich.

z Kopenhagi, d. *6 maia. P. T ibell, Jenerał • 
M aior Szw edzki, jadąc ze Sztokolmu do P aryża , został 
okradziony w  Slagelse, na wyśpię Seeland. Z łodziej 
zabrał mu m undury, k le jnoty , &c. a zostawił pakę 
z xiążkami. —- Koło wyspy Auholt widziano 3 okręta 
nieprzyiacielskie lin io w e .^ D w a  konwoie szwedzkie 
Sund przeszły* ( z  Gaz. Berliń. )

z  Lauzanny d. 4 maia. Р» Rouyer, sekretarz po
selstwa francuzkićgo, przybył dnia 16 z Berny do 
B azylei, dla oddania Landam anowi szw ay carskiemu 
listu Cesarza swoiego.

Przez list okolny, dnia 18 t. m>, Latidaman kom - 
mitnikował kantonom proiekt nowey xięgi krym inal
n e j  woyskowey, dla kontyngensu w ojskow ego R ze
czypospolitej szw dycarskiey , żapraszaiąc razem de 
wygotowania ihstrukcyy w tey m ierze posłom se jm o
wym. ( Dzień. pań. franc*)

O stanie teraznieyszym Rękodzielni w Rossyi.

Simbirsk nie utrżym uie innych fabryk prócz kil
ka m ydłam i i garbarni* W  pierw szych z tych robią 
bardzo dobre mydło ordynaryyne, które w samychże 
fabrykach na miescu zakupuią i w yprow adzaią na 

. różne strony państwa; w  drugich w yrabiaią w ielkić- 

. mi partyam i jufty i inne skóry proste, ale w gatun
kach i co do sposobu w ypraw ienia, wcale dobre; po
deszwy zaś lępszó od kazańskich. M iędzy garbarzam i 
dystynguie się Brauns: przed kilką laty założył on w 
Symbirsku nie w ielką garbarnią, -wyrabiaiąc skóry spo
sobem angielskim  i doprowadził ie do tego udosko
nalenia, iż teraz ledw ie można dostrzedz różnicy Ynię- 

: dzy skórami angielskiemi, a  iego w yprawy. Robią 
l się u niego ieszcze cale piękne safiany W różnych 

kolorach.
W ełna owiec rossyyskich, zwyczaynyeh, iest ie -



dnym z celnieyszych produktów tuteyszey gubernii: 
rnaią iey tu podostatku, a dobroć i  delikatność nadaie 
iey pierwszeństwo, przed innemi gatunkami wełny 
z owiec pospolitych rossyyskich i stawią, ią w równi 
z wełną penzeńską, która w kraiu naszym, iak wiado
mo, za najlepszą się poczytnie. Pomimo takiego do
statku głównego tego produktu, wszystkie jednakże 
rękodzielnie, z wełny rękodzieła swe w yrabiające, w 
gubernii Symbirskiey, są bardzo szczupłe i zozłożone 
są tylko w e wsiach szlacheckich. Sukno większą 
częścią robią tylko syrowcowe i w takim  stanie zby- 
w aią ie do składów kommisoryatowych, zkąd potem 
wysyłaią do Kommissoryatu moskiewskiego, dla osta- 
teczney około nich roboty w fabryce pawłowskiey. 
Jedna fabryka Terengulska, należąca do P. M asłowa , 
aktualnego kam erhera, dostarcza skarbowi sukna, które 
ostatecznie i dobrze są wyrobione, ufarbowane, i w ga
tunkach pięknych. W powszechności wszystkie sukna 
syrowcowe gubernii tuteyszey, dla dobroci w ełny, są 
chwalone. P rzy  takich zręcznościach widząc JW . 
Senator Arszeniewski niedostatek fabryk, polecił lrziey- 
scowemu zw ierzchnictwu, zachęcać obywateli guber
n ii tuteyszey do zakładania rękodzielni sukiennych, 
hiź to maiących tkać sukno syrowcowe, iako też i o- 
statecznem obrabianiem onych zajm ow ać mogących,zwa
żając na wygody z miescowych okoliczności po
chód z ącć.

W  teyże gubernii są ieszcze dwie fabryki pa
pieru  do pisania: z nich iedna należy do P . Masłowa 
aktualnego kam erhera, a druga do kupca Pezełkina . 
Papier, większą częścią, robią ordynaryyny, ale w 
znacznych party ach.

W  gubernii penzeńskiey, o 60 w iorst od miasta 
Korsunia, iest wcale dobra huta, robiąca szkło kry
ształowe i proste: należy do P. Bachmetiewa, ab§zy- 
towanego porucznika gwardyi. Robota idzie w niey 
bez przerw y, i dla tego wychodzi z niey szkła bar
dzo wiele i w gatunkach wybornych. P rzednie jsze 
z nich zgoła nie ustęp nią cudzoziemskim. M achiny i 
narzędzia  służące do szlifowania i rysowania na szkle 

. krz yształowem i tak zwauem fl in tg la ś , poruszaią się 
za pośrednictwem koła, wodą obracanego. Magazy
ny ciągle są zapełnione wielkim zapasem różnych na- 

czy ń, które iedni przyieźdzaią kupować, a inni zaka
źni ą robić, naw et z miesc dalekich; sama zaś huta 
rzadko na przedaź posyła.

Stan rękodzielni sukiennych w gubernii penzeń
skiey podobny zupełnie, jak w Symbirskiey : równa 
obfitość piękney wełny i rów nyż niedostatek fabryk; 
innych zaś fabryk, prócz iedney m ydłam i i kilku 
garbarni, żadnych nie ma; a sposoby wyprawmy skór 
w  garbarniach tych niczem się nie różnią od Symbirskich,

W  liczbie znakomitszych w gubernii tey ręko
dzieł kłaśdź należy szale, które robią z wełny koziey 
u fameczney obywatelki, P. Kołokolcowey. Piękny ten 
praw dziw ie rodzay rękodzieł zasługuie na podziwie- 
nie znawców, rów nie dla swey delikatności i letko- 
sci, iak o dla gustownego rozłożenia wzorów, które 
daleko przewyższaią naypięknieysze azyałyckie. P. 
Kołokolcowa ciągle się zaymuie około tak pięknego 
rodzaiu robót krosiennych; ilość ich atoli bardzo ma
ła, a to z przyczyny konieczney powolności, iakiey 
wymaga tak trudna robota, i że ni-e robią się one na 
zbycie.

G ubernia tambowska obfituje także w owce, pię
kną daiące wełnę, i nie ma niedostatku fabryk su
kiennych: ma ich bowiem pięć i wszystkie obowią
zane dostarczać skarbowi sukna. Pod wioską R a-  
zkazow, o 3o wiorst od Tambowa, są cztery fabryki, 
należące do kupców M a lin a , Frołowa , i M ichała  
Tułinowa i P. Połtarackiego O berhauptm ana górni
czego 4tey klassy. W  pierw szey z nich, za staraniem 
właściciela, zaczynaią iuź używać machin do trzepa
n ia i czesania wełny, które wielką przynoszą korzyść, 
iuzto, ze kilku ludzi pracuiących zastępuią, iuź, a to 
szczegolniey, że, oczyszczaiąc wełnę z włosa grubego 
i  szczecinowatego, nadaią iey miękkość, a następnie, 
robione z niey sukno, iest mięsitsze i w gatunku bar
dzo dobrym. Dwie inne fabryki robią piękne sukno

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiey

na mzmdury żołnierskie i płótno; należąca zaś do P. 
Połtarackiego, kupiona przez niego u kupców Маху-» 
ma i Andrzeia Tulinow ych  w  zupełnem nieładzie 
przychodzi teraz do należytego porządku. P iąta z fa
bryk, rozłożona w blizkości wsi Kręte góry ( krutyia  
h o ry ) nazw anej, należąca do Jakuba Hardenina Se
kretarza Kolęskiego. Fabrykant ten udoskonalił m a
chiny do trzepan ia , łącząc je z machinami do cze
sania, i ustaWiaiąc w blizkości młyn u wodnego, przez 
którego kół posrzędnictwo i one do ruchu się pobu
dzają. Sukna u niego robione są w gatunku pię
knym i  dobrym. *

W  samem Tambowie n ie ma żadnych rek od ziel
ni, prócz kilku garbarni, dobre wyrabiających jufty, 
niezłe skóry czarne i białe.

Rękodzielnie sukienne w Woroneżu, należące do 
fabrykantów Jana i Jakuba Tulinowycfi, Eiisejewa i 
Sewastianowa są wcale znakomite. U PP. Tulinowych 
zaprowadzone są machiny do trzepania i czesania 
które wielką ulgę i pośpiech w  robotach przynoszą. 
Nadto fabryka Jakuba lu linow a  ma znaczną owczar
nią owiec hiszpańskich i  szlązkich, z w ełny * których 
robią bardzo piękną baję i kuczbaie, ostatnie nie da
wno zaczęły się przedawać z magazynu petersburskie
go sukien rossyyskich. W  ognie uważając, fabryka ta 

urządzona iest sposobem zakładowym , apoti%ebne do 
rękodzieł machiny i narzędzia w sameyze ro
bią się fabryce. Sukno, w  niey robione, w tak do
brym  iest gatunku, iż dostarczane skarbowi rzadko 
podlega brakowi. Inne rękodzielnie wspomnianych 
właścicieli rów nie, iak o i znayduiące się w powiatach 
gubernii weronezkiey: P. Konsyliarzowćy Stanu M urato- 

.w ey, P. K onsyliarza Nadwornego Miedwieckie<r0 p . 
Sekretarza poleskiego Jakuba Hardenina i kupca T i-  
towa , dostaiczaią także znaczną ilość sukna wcale 
pięknego na m undury żołnierskie. Sukna te robią, 
po większey części z wełny penzeńskiey, chociaż zbie
rana w gubernii woronezkiey i ziemi Kozaków doń
skich, nie mniey przydatną iest na sukna żołnierskie. 
Założona przez Izbę mićyscową pow szechnej opieki 
maiąc dwa tylko warstaty , bardzo piękne w yrabia 
sukna syrowe, które odsyłaią się potem do innych fa
bryk dla ostatecznego wyrobienia. W teyże guber
nii znayduie się fabryka, skarbowi obowiązana nale
żąca daw niej do kupca Onufrego Hardenina , ’ którą 
teraz Konsyliąrz handlowy Lion doskonalej urządza. 
W  Moskwie robią dla niego machiny do czesania, 
przędzenia i postrzygania.

W szystkie rękodzielnie, w  Woroneżu samym i 
okolicach iego znayduiące się, maią walusze na rzece 
Woroneży, i ku wygodzie ich służy grobla, zrobiona 
ieszcze za Im peratora Piotra  I, dla projektowanego 
w tedy przez tegoż Monarchę, założenia w  mieście 
tern w arsztatu okrętowego. Rękodzielnie naw et byt 
swóy winne tem u W ielkiem u Monarsze: gdyż, nada
wszy w ów czas niektórym  znakomitszym kupcom 
pomienionego m iasta przyw ileje na wolne zakładanie ' 
ł&bryk, o jednym w ars tacie, a dla ulepszónia owczar
ni dawszy dla nich po iednym baranie hiszpańskim 
przew idyw ał, iż położenie'tego miasta bardzo uźyte- 
cznćm stanie się dla fabryk sukiennych, a założone w 
niem rękodzielnie znakomite korzyści dla Państw a 
przyniosą. W ielkie przedsięwzięcia tego, mądrego i 
widokami swemi daleko sięgającego Monarchy, uspra
wiedliwione zostały wielą, za iego dni ieszcze,’w znie- 
sionemi. zakładami, (D alszy ciąg w następujących nu
merach.)
j w  W ilnie 
dnia 18 M aia

B arom etr 
cale linie

Term om etr
stopnie

Odmiany
pow ietrza

N z rana 27 8 2 4 - 6
j po południu 27 8 4 . 4 - 12І pogodne
i w w ieczór 27 8 9 4- 93o z rana - 27 9 2 4 - 5,5
i po południu 2 7 9 1 4- pochm urne
1 w  w ieczór 27 8 1 ' 4 - 9 1 Ш у  i

r 1 z rana 27 7 8 4- 7,5
j popołudniu

27 7 0 4 * 1 2 , 5 pochm urne
L w wieczór 2 7 7 0 4 - 10 f
—  W  Brukami, p rzy  Redakcyi.


